
Jed nym  z głów nych powodow rozczarow ania, 
ja k  ego doznały m ocarstw a cen tra ln e, je s t  zniszcze­
nie w iększej w łasności, dokonane na U krainie, 
w  m yśl bolszew ickich haseł. Chłopi, podnieceni p zez 
ag ita toró w  i nierozw ażnie rzncony w  m asy pom ysł 
podziało gru ntów , n ety lko zagarnęli ziem ię, me 
czek a jąc na uęn« ały  kon sty tu an ty , ale rozgrab  li 
i poniszcz-1 .i fo lw ark i, uniem ożliw iając no malną 
nnraw ę ro li. S rra ty  poniesione przez te  dzikie na­
pady są ogrom ne i ro ln ictw o ukraińskie m e prędko 
podniesie się  po te j psendoi-eformie. W ed łu g  teo ry i 
bolszew ickich , grn n ta  m iały  p rze jść  w  posiadanie 
kom itetó r  ro lnych , j^iko w spólna w łasność gm in 
w iejsk ich , a zam iast teg o  zo sta ły  zagrabione jr zez
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kom unikacyjne są  tak  clbrzy m ie, że ich  częściow e 
asuaięcie zajm ie kLka m iesięcy czasn. Z resz tą  jnż 
te ra z  wiadomo, że nadw yżka ukraińskich zapasów 
je s t  stosunkow o nieznaczna, a m nsi przedew szyst- 
kiem  posłużyć do w yżyw ienia m iast tam te jszych , 
k tó re  są  rów nie w ygłodzone, ja k  nasze. N a W ołyn ,u  
zboża je s t  w ogóle n iew ie le , ty le , ile potrzeba dla 
m iejscow ej ludności. Na Podolu i U krainie grabieże 
band bolszew ickich i chłopów  zniszczyły rezerw y 
ty cn  p ro w n cv :, przeznaczone na w yw óz. Ja k  to  
z g ó ry  przew idyw ali ’udz:e, znający  praw dziw y 
stan  rzeczy , zboże zna an,e s ię  tam  już ty lk o  u chlo- 
pów,

lllypaw aMcMlryacu na Ikrami
W o js k a  sprzym ierzone, operu jące na U krainie, 

ja k  donoszą ostatn ie  kom unikaty, zaięły  ju z Odessę. 
W y p ra w a  niem iecko au stryacka dotarła w ięc już do 
m orza Czarnego, co je s t  n iew ątpliw ie w ydarzeniem  
politycznem  m e m ałej don os. iści. J e s t  to  pośpiech 
niezw ykły , je ś li  się  zw aży, że roztopy w iosenne, 
k tó re  się  jn ż zaczęły na ca łe j przestrzem  pomiędzy 
D nieprem  i D n iestrem , utrudnia ą ep erseye tam  pod­
ję te  i stan ow iłyb y  naw et poważne m e bezpieczeń­
s tw o  dla oddziałów ta k  bardzo oddalonych od sw oich 
punktów  oparcia, gd yby w  R js y i  istn ia ła  ja k a ś  zor 
ganizow ana siła  i jak aś arm ia, zdolna do działań 
w ojennych. A le  w o jska  sprzym ierzone n ap otykały  do­
ty ch czas  t y k o  bandy rabusiów , k tó re  łatw o rozpę­
d zały  i zapewne nie natrafią  nigdzie na siln ie jszy  opór

R zeczy w iste  zetknięcie się z t .  zw . U krainą 
pozw oliło rządom  obu p ań itw  ocenić rea ln ie j poło­
żenie ekonom iczne i stosunki aprow izacy jne tego 
k ra ju . O c pew nego czasu daje się  też zauwazy ć znaczne 
otrzeźw ienie cc  do zasobów  ukraińskich , k tó re  na 
podstaw ie tra k ta tu  brzeskiogc m iały  się  d ostać 
E u ro p ie  środ kow ej. Je sz cz e  niedaw no zapewniano 
półurzędow nie, Z9 zboże ukraińskie ju z w  n a jk ró t­
szym  czasie obficie napływ ać b jd zie  i Ze w obec 
te g o  niem a obaw  o w yżyw ienie ludności, £ teraz 
najbard ziej op tym istyczne przew idyw ania w yznaczają 
kom ec czerw ca i lip iec ja k o  najb liższy  term in , w  k tó ­
rym  można oczekiw ać tran sp ortó w  z U krainy. I  ten 
term in  je s t  cokolw iek przedw czesny, gdyż trudności
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w łościan, bez żadnego planu, sam ow olnie, dla usku­
tecznienia pćżntoi podziału pc między m ieszkań ów 
każdej w ioski. U kazy bolszew ickie i m au ,festv  Rady 
ukraińskiej dążyły do upaństw ow ienia obszarów  
d w o rsk ich ; chłopi zabrali je  na sw ój pryw atny 
użytek, nie p y ta ją c  nikogo o pozwolenie i nie tro sz ­
cząc się w cale o bezrolnych, k tórzy  w p ierw szej 
linii m ieli k o rzy strć  z w yw łaszczenia. W y tw o rzy ł 
się zatem  stan  bezpraw uy, k tó ry  doprowadził ro l­
nictw o teg o  bogatego kra ju  do ?upełuej rum y.

A  dodać tu  jeszcze należy, Ze Do.szewiccy apo­
stołow ie w o ln o śń , którzy  m ieli uszczęśliw ić R osyę 
pokojem , nia ty lk o  zniszczyli w iększą w łasność 
ziem ską, ale w o g ól- cały  k ra j w yaali na iup n a j­
s traszn ie jsze j w  dziejach w ojny dom ow ej, pestw ą 
k tó re j pedły nie ty lko  dw ory, ale całe w sie i m.a- 
steczka. Zdem oralizow ane oddziały w e jsk  boisze 
wkk, th , uciekające w  popłochu przed w u jk a m i nie- 
p rzy jacie lsk iem i. odnosiły z»to zw y cięstw a nad „kontr- 
rew olu cyą“ , t . j spokojną ludnością, k tó ra  nie 
ch cia ł* brać udziału w  bolszew ickich napach i ra ­
bunkach.

Ten plon propagandy „p o k o jo w ej" i „w olno­
śc io w e j"  bolszew ików  na U k rrin ie  przed staw iają 
dwie z zam ieszczonych w  dzisiejszym  num erze fo ­
tografie. N a jednej widzim y m iasteczko, spalone do­
szczętnie przez w o jska bolszew ickie, na drugiej —  
włoś inki, g o tu jące  straw ę w śród zgliszcz spalonej 
przez bolszew ików  w si...
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